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W- rozpoczynającym się kwartale I-gim 
r.b. Tydzień wychodzić będzie w dotychcza- 
sówym formacie i zakresie. 

O wcześniejsze dopełuianie zapisów Sza- 
nownych Prenumeraiorów upraszamy 

Komplety z kwartału I-go na żądanie wy- 
syłane być mogą. 


WIADOMOŚCI. MIEJSCÓWE I Z OKOLIC 


OSADY ROLNE. Liczba członków „Towarzystwa 
osad rolnych*, dzięki staraniom członka korespon- 
denta towarzystwa p. Marcina Okonia, powiększy- 
ła się o 13 osób, a mianowicie zapisali się: pp. 
Gustowski Antoni, Heinrich Adolf, Lilienhejm An- 
toni, Libicki Tomasz, dr. Mianowski Ksawery, 
Markiewicz Ignacy, Ostaszewski Ignacy, Ostanie- 
wicz Jóżef, Płonowski Józeł, Rassocki Ludomir, 
Smolechowski Sylwester, Wolff Edmund, Wołod- 
kowicz Dominik. 

POMOC LEKARSKA. W Kaliszu doktorzy 
Qzajczyński i Raczyński, niezależnie od stowarzy- 
szenia pomocy lekarskićj, wprowadzonego w życie 
przez piórwszego z nich, do którego należące o- 
soby mają zapewnioną stałą poradę za nader u- 
miarkowaną cenę, jak również niezależnie od pos 


mocy nesionćj zupełnie biódnym bez żadnego 
wynagrodzenia, ogłosili obecnie w Kaliszaninie, 


że przyjmują niezamożnych chorych każdodzien- 
nie od god. 11-6j do 12-6j ranó za opłatą po 
kop. 15 od porady, Przykład to zaiste godzien 
naśladowanią i w ianych miastach. 

TEATR. | Afisze na prowineyi z tytułami zna- 
komitych utworów takich dramaturgów, jax np- 
Szekspir, Szyller, budzą zwykle w ludziach u- 
kształeouych i myślących, uzasadnioną niewiarę 
w odpowiednie tychże wykonanie, ze względu na 
brak czasu do należytego ich wystudyjowania, 
brak kierunku i w końcu brak talentów 1 sił ar- 
tystycznych, wystarczających na dobre obsadze- 
nie wszystkich ról — nie mówimy już o ekspozy- 
cyi scemicznćj, nieodzowućj także do całości o- 
brazu. 

Na ajlepnayth teatrach wszystkie sztuki, a szcze- 
gólnie wielkie, przygotowują się przez czas długi, 
zanim reżyseryja uzna je za właściwe do przed- 
stawienia. Na teatrach prowincyjonalnych dzieje 
się całkiem przeciwnie— dyrekcyje ich, troszcząc 
się przędewszystkióm o liczną publiczność, już to 
schlebianiem niewyrobionemu lub zepsutema sma- 
kowi, już też nowościami, albo naprzemian wiel- 
kimi utworami, bez należytego przygotowania, 
starają się ządosyćuczynić, piórwszćj swój co- 
dzienućj potrzebie, poświęcając dla nićj sztukę i 
rzeczywiste dobro sceny. Nie tóż dziwnego, że 
tych trzymając się zasad, zdobywają tylko pozo- 
ry, a. rzeczywistego, postępu nie osiągają. 

Kilka tych uwag nasunęło się nam przed wy- 
powiedzeniem pobieżnćj wzmianki o odegranćj na 
naszój scenie 1 kwietnia r. b, tragedyi Szyllera 
(znanćj tu już z kilkakrotnych przedstawień da- 
wanych przez różne towarzystwa dramatyczne), w 
wykonaniu którój widzieliśmy wszystkie te braki, 
o jakich wyżój się już powiedziało. Że jednak 
sztuką ta uratowaną została, a nawet poniekąd 
bardzo miłe po sobie zostawiła wrażenie, to na- 
leży się przedewszystkióm wielkości samego u= 
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Długość duia g.-1% m. 50) 
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Dnia przybyła g. 6 m. 23. 


blaskiem 
swoim w części pokryły usterki nierozumiejących 


tworu i rzeczywistym talentom, które 
ról swoich lub też niemogących zdobyć się na 
odpowiednia siły artystów. 

Gdyby skromne ramy pisma naszego pozwa- 
lały na obszórne sprawozdanie, mielibyśmy wie- 
le do napisania, stósując się jednak do szczu- 
płych jego rozmiarów, musimy pominąć ujemne lub 
niewybitne strony przedstawienia tragedyi, po- 
przestając na oddaniu uznania, zasłużeńszym tój 
sztuki przedstawicielom, a mianowicie; paunie 
Czapskićj (Lady Milford), p. Szederowi (Walter), 
i edleckiema (Marszałek), którzy widocznie 
dali wszelkich starań do wywiązania się ze 
swojego zadania, tudzież pannie Zaleskićj (Ludwi- 
ka), siłą rzeczywistego talentu usiłującćj nagro- 
dzić niepodobieństwo należytego wystudyjowania 
we wszystkich odcieniach w kim nader. czasie 
trudnój i wielkiej roli nieszczęśliwćj kochanki, 
która czystą i stałą pałając miłością dla Ferdy: 
é córki i 


nanda, nie wyrzekła się świętych ug: 

tym powolua, dała się uwikłać w sieć straszućj i 
zgubnój dla mej intrygi. Przedewszystkióm zaś 
należy się palma pićrwszeństwa talentowi p. Mi- 


kulskiego. Artysta ten przedstawiając rolę Ferdy- 
nanda, znalazł się całkowicie w swoim żywiole i 
piórwszy to raz mieliśmy sposobność poź 
łym blasku artyzm p. Mikulskiego, zwycięzko 


wieńczący go w roli bob ,tóra-kochanka, do odda- | 


nia którój posiada intuicyją i konieczne zewuę- 
trzne warunki, jako to: postawę i wzrost odpo- 
wiedni, ruchy staranne, a przytóm głos sympatyczny, 


dykcyją wyraźną, piękne oblicze, uwydatuiające | 


grę uczuć silnych i głębokich. Od początku tóż do 
końca grał on z wielkióm przejęciem się swą ro- 
lą i z zapałem rodzącym prawdę i piękno płyną- 
ce z ducha twórczego, który entuzyjazmował li 
czną publiczność i skłaniał ją do gowących okla- 


sków i wielokrotnych. przywoływań ulubionego 
przez nią artysty. 
Jesteśiuy przekonani, że pan Mikulski i pan 


Weruer, jakto przy wystawieniu innych sztuk u- 
ważać mieliśmy sposobność, gdyby mieli czas na 
studyją odpowiednie ich prawdziwym talentom, 
mogliby chlubne zająć stanowiska na scenach i 
wielki: teatrów, we właściwych swym zdolno= 
ściom i kierankom rolach. 

Po ostatnićm przedstawieniu w dniu 2 b. m, 
towarzystwo pana Choromańskiego wyjechało do 
Łodzi. 

W dniu zaś 13 b, m. zjeżdża tu z Płocka z 
gronem artystów p, Teksel, o którym Wiek myl- 
nie donosił, że już rozpoczął u nas przedstawie- 
nia, Pan Teksel podobno przeważnie zamierza 
dawać operetki. 


WYPADKI. Na kopalni węgla kamiennego Jan 
w p-cie bendzińskim, górnik, Witalis Falfus (lat 
45) został zabity przez oberwanie się nañ ka- 
mienia, 

We wsi Kuleje w p-cie częstochowskim, Mary- 
janna Żerdzińska, skutkiem niewłaściwego obcho- 
dzenia się, podczas odbywanćj przez nią słabości, 
trzech dozorujących ją kobićt, po strasznych mę- 
czarniach zmarła: — dziecięciu barbarzyńskie ku- 
moszki urwały głowę. 


POŻARY. W miesiącu marcu, oprócz tych, o 
których już donosiliśmy, spaliły się następujące 
budowle i ruchomości; 

W peie petrokowskim:—we wsi Kamocinie dom 
i stodoła włościaniua Pawlikowskiego, ubezpie- 
czona na rs. 150—ruchomóści z4 ra. 120;—w Su- 
lejowie część dachu ua domu stąrozakonnuego Welt- 


freida, ubezpieczonym na 1330 rs. —ogień podło- 
żony był przez niewiadomego sprawcę. 

W pocie łaskim:—we wsi Ignącowie dom i sto- 
doła włościanina Wajmana, ubezpieczona na 500 
rs; — we wsi Wola Wiązowa stodoła właściciela 
dóbr Prądzyńskiego, ubezpieczona na 240 rs— 
straty w zbożu i t. p. wynoszą rs. 3900. 

W Ozęstochowie dom mieszczanina Zychla, u- 
bezpieczony na' 1200 rs.—ruchomości za 1000 rs. 

W p-cie łodzkim, wo wsi Bądzyń, dom kołoni- 
sty Aje 
ruchomoś 

W p-cie bendzińskim, pod miastem Bendzinem, 
huta szklanna, ubezpieczona na 9428 rs, 


£ 


, ubezpieczony na 150 rs. i za tyleż 


KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Z nad Warty, 


Tworzenie kas zaliczkowo-wkładowych w gmi- 
nach wiejskich, bezzaprzeczenia jest najdzielniej- 
szym środkiem zmniejszenia wioskowój lichwy. 

Jednakże, a! y działalność owych kas jak naj- 
lepsze w przyszłości mogła przynióść korzyści 
dla ludności wiejskićj, a z drugiéj znów strony 
zgubny wpływ talmudystów zredukować aż do mi- 
mmum, potezebaby powiększyć liczbę kas w po- 
wiecie, zasilić fundusz rezerwowy, funduszem po= 
wstałym z kar sądowo-gmianych, a dotychczas 
bez kvrzyści ogółu spoczywającym w rękach wój 
tów gmin i do czasu przynajmwićj ograniczyć mo- 
źność nabywania osad włościańskich przez staro- 
zakonnych, mieszkających zwłaszcza w dawnych 
miasteczkach. 

Kłobuck i Krzepice w naszym powiecie, będąc 
głównóm siedhskiem wyzyskiwaczy, wywierają do 
koła na ludność wiejską wpływ nader smutny. 
Wszelkiego rodzaju sprawy wiejskie, agitując się 
uprzednio po owych miastach, w krótkim prze- 
ciągu czasu, wiodą nierozważnego chłopka do 
istotnćj zguby. 

Brak bowiem oświaty i łatwowierność w za- 
pewnienia przebiegłego izraelity, umiejących oba- 
łamacić wywodem mniemanych korzyści z zamia- 
ny lub sprzedaży siędziby, a jak powszechnie na- 
zywają ojcowizny, staje się przyczyńą, że zahim 
wieśniak zdoła się opamiętać, już widzi się po- 
zbawionym częstokroć osady, tub bardzo dalem 
od ziszczenia się poczynionych mu obietniw. 

Pożytecznóm tóż wielce byłoby postanowienie 
wzbraniające wyłącznie co do włościan. sporzą- 
dzania notaryjalnych aktów, jako pokwitowań v 
odbioru sum należaych, dopuszczając takowe alk- 
ty tylko przy wypłatach dopełnianych przy samóm 
ich zawićraniu. r n 

Zdarzają się wypadki, iż ofuińaniony wieśniak, 
sporządzając uprzednio akt pokwitowania, po któ- 
rym za przybyciem do domu. ma dopiśro otrzy- 
mać gotowiznę, takowćj niedostaje i konieę koń: 
cem, za pół darmo przytnuszóny bywa Opuść 
siedzibę i oddać ją W ręce przebiegłego speku-" 
lanta, zasłaniającego się zbyt poważnym doku- 
mentetn,— zwałenie którego, pociągając za sobą 
ciertistą drogę procesu, dla wieśniaka staje się 
istotióm niepódobieństwem, 

setki danych możnaby przytoczyć o podobnych 
aktach, odkąd miasteczka przemienione zostały 
w osady, a tóm samóm dały możność staróża: 
końnym osiadłym w takowych, jako rolnikom ná- 
bywania osad włościań lab" działków należących 
do tychże. Chege więc tak zgubny wpływ na lu- 
dność wiejską rolniczą, jeśli już niezupełnie usu* 


nąć, lecz przynajmnićj do minimum ograniczyć, 
Jak wyżój powiedzieliśmy, jest nieuniknioną ko- 
niecznością, wzbronić do czasu izraelitom pra- 
wo kupowania osad włościańskich, tém więcćj, że 
starozakonni przy usposobieniu swóm spekulacyj- 
no-handlowóm, rolnictwu krajowemu więcój szko- 
dy jak pożytku zwykle przynoszą —i że jeśli widzi- 
my gospodarki włościan pod względem rolniczego ro- 
zwoju. Da nader niskim stopniu, to w stokroć gorszym 
stanie przedstawiają się nam takowe w rękach 
starozakonnych, 

Wracając z powiatu do miasta, wypada nam 
zaznaczyć dwa nader waźne fakta dla miasta Czę- 
stochowy. Jednym z nich jest szczóre zaintereso- 
wanie się opuszczonymi parkami na stokach kla- 
sztornój góry, które za staraniem obywateli tutej- 
szych, a najprzeważnićj p. Fuchsa, z nadchodzą- 
ci O wiosenną poczynają się zamieniać w 
SEA ogrody. Roboty dość szybko postępują; 
po latach więc paru można się spođziówać, iż 
parki te zamienią się w piękne ogrody, co rze- 
czywiście wielo powabu doda Częstochowie, a tak 
przynajmnićj przyszłość wynagrodzi przeszłość, 
świadczącą o niedbalstwie dawniejszych gospoda- 
rzy miasta, 

Drugim faktem szórokiego spółecznego znacze- 
nia jest zamiar utworzeuia „Towarzystwa opieki 
nad biódnómi*, którego projekt ustawy, dla wy- 
jednania zatwierdzenia właściwój władzy, złożo- | 
nym został, jak nas zapewniano, zarządowi po- 
wiatowetiu. a 


BIBLIJJARAFIA, 


Zeszyt 8-ci za miesiąc marzec r. b. pisma 
ATENEUM dopełnia całości tomu piórwszego te- 
go wydawuiotwa. Zawióra ono w sobie następują- 
ce prace: Nowe studyjum nad Syrokomlą—napi- 
sal Włodzimierz Spasowiaz; — Najnowsza literatura 
historyczna niemiecka (zesz. 1) i J, Michelet, je- 
go dzieła pośmiertne (zesz. 2), przez Kazimierza 
Jarochowskiego;— Listy Horacyjusza w przekładzie 
Felicyjanaz—Stau ekonomiczny włościan w króle- 
stwie polskióm — przez Witolda Załęskiego; — Sztu- 
ka w Niemczech (zesz. 1) i Polska w połowie 
XVII go wieku (zesz. 3)— przez J. 1. Kraszew- 
skiego; — Krzysztof Grzymułtowski— szkic histo- 
ryczpy skróślił Aleksander Jabłonowski; — Ksią- 
żeczka Jadwigi studyjum literackie d-ra J. Ry- 
markiewiozaz— O turach w Europie, zwłaszcza w | 


Polsce—przez Augusta Wrześniowskiego; — Bulga- 
ryja i Bulgarowie, zarys historyczno-etnogr: ficz- 
ny—przez Bronisława Grabowskiego; — Q Pawle 
Edmundzie Strzeleckim— przez Narcyzę Źmichow= 
ską;— Reforma miast w Rosyi — przez Antoniego 
Okolskiego; — Wykróślenie graficzne kursów wy- 
miany weksli (z tablicą; —ułożył J. A, Smolak;— 
Przegląd muzyczny —przez Michała Zertza;—Jana 
Kochanowskiego pieśń „O potopie*—studyjum bi- 
blijograficzne Józefa Przyborowskiego; — a nadto 
następujące rozbiory krytyczne: Rys dziejów lite- 
ratury polskićj Al. Zdanowicza, opracował i do- 
pełnił Leonard Sowiński — rozbiór Al. Skrobań- 
skiego; — Historyja starożytna (Tadeusza Korzona) — 
rozbiór 4. Pawińskiego;—Z, dziennika psychologa 
(J. Ochorowicza) i Zasady pozytywizmu (An. Au. 
Egera)— ocenił Æ. Struve.—Krytyki dzieł: O pra- 
wie granicznóm polskićr (St. S.) —Statystyka po- 
równawcza królestwa polskiego (W. Załęski); — 
Danae i Perseusz — rozprawa archeologiczna (4. 
Mierzyński); — Maryja (Ant. Malczewski); — A) bum 
Wilanowskie. — Źródła dziejowe t. 1 (A. Jabło- 
nowski); — Archiy fir slxyische philologie (O. Ja- 
giój—Lą France et les Polonais; — Histoire des 
Croisades (Michaud); — Das heutige Russland (Lan- 
kenau und Oelsnitz); — wreszcie rozbiory prac: 
Szkice historyczne — Książęta szlązcy z domu Pia- 
stów (Michała Bonieckiego) — roz. d-ra W. Ke- 
trzyńskiego— i Bibljoteka międzykarodowa (prze- 
kłady polskie)—ocenia F. K. 

Tom ten pićrwszy Ateneum, obejmujący tak 
różnorodne, wyżój wymienione prace, zawióra stron- 
nie 694 i jedną tablicę. Ateneum wychodzi w ze- 
szytach miesięcznych prenumerata roczna z prze- 
syłką pocztową wynosi rs. 12 — półrocznie r: 
iedakcyja mieści sig w Warszawie przy ul. Kr: 
kowskie Przedmieście M biuro ekspedycyi u 
Józefa Un,ra przy ul. Nowolipki Ne 3. Prenume- 


ratę przyjmuje biuro ekspedycyi i wszystkie księ- | 


garnie krajowe i zagraniczne. 


PRZEGLĄD TECHNICZNY, pismo miesięczne, 
poświęcone sprawom techniki i przemysłu, wy- 
chodzące rok Il-gi w Warszawie, pod redakcyją 
Stefana Kossutha, Zeszyt l-szy za styczeń r. b. 
zawićra następujące artykuły: Nowa stacyja towa- 
rowa na dr. żel, war. wićd. w Warszawie;— loz- 
wój górnictwa krajowego—przez inż. gór. W. Cho- 
roszewskiego; — Przyczynek do kwestyi dystylacyi 
suchój— przez Ed. Wężyka; — Kwas siarczany arsen 
zawić! ający;—oraz Krytykę i biblijograjiją; — obszór- 


ROZUM czy SERCE? 


OBRAZEK Z ŻYCIA 
przez 0. Z. 


(Dokończenie), 


Długo zastanawiał się nad sobą pan Adam, 
długo i sumiennie badał samego siebie, zanim 
doszedł do przekonania, że z tą chwilą zrodziło 
się w jego piersi poważne, silne uczucie. Nie prze- 
straszało go jednak to odkrycie, nie zrażało 
ubóstwo, ni brak zachwycającój urody piórw- 
szych lat wiosny w ukochanćj kobićcie, bo ją teraz 
znał dobrze i stawiał ponad wszystkie znane mu 
kobióty. Więc zbliżył się do nich już nie jako 
doktór, ale jako przyjaciel, jak domowy prawie, 
itając się gościem codziennym a coraz milszym, 
usiłująt teraz ją, jak wprzódy siebie, wybadać. 

Nietrudnóm było tóż i zadanie. Panna Jadwiga 
miała wprawdzie wielką siłę woli, wielką moc 
nad sobą, ale gdy po długich latach cierpień, 
walk i osamotnienia, wyciągnie ktoś nagle swoją 
dłoń uczciwą do bratniego z nami uścisku, gdy 
poraz piórwszy w smutnóm, siórocóm życiu usły- 
szymy gorące słowa, nigdy niespotykanego, szczó- 
rego przywiązania — wtedy słabną siły najharto- 
wniejszój duszy i chwila niepokonanćj słabości, 
zdradza nagle tajemnicę, ukrywaną z wielkim tru- 
dem, z wielkiém, nieustannóm wysileniem. 

Tak właśnie zdradziła się biódna Jadwiga. Gdy 
raz, w cichy, ciepły wieczór letni, przechadzali 
się we troje po ogrodzie, przytykającym do ich 
mieszkania, wiodąc jakąś niezbyt ożywioną rozmo- 
wę, którój wątek rwał się co chwila, Wandzia 


odbiegła ich niespodzianie, a pan Adam korzy- 
stając śŚpiesznie ze sposobności, oznajmił nagle 
zamiar opuszczenia na zawsze miasta S..... i prze- 
niesienia się w dalekie strony — ona bićdna, nie 
domyślając się zasadzki, stanęła wśród drogi jak 
skamieniała i zbielałómi, drżącómi usty napróżno 
chciała go pytać; dla czego? 

Nie —nie mogła go przecież pytać dla czego zbu- 
dziłx się w jéj piersi nieznana tęsknota, dla czego 
serce zabiło niedorzecznóm, szalonóm pragnie- 
niem_ szczęścia? Czyż to było jego winą, czyż 
nie była doświadczoną, silną, rozumną, czyż nie 
powinna pokonać słabości? 

Nie, nie, cóż mu zarzucić, o co pytać mogła? 

Stała tóż tak milcząca, nieruchoma i śmiertel- 
nie blada, załamawszy rozpaczliwie białe ręce 
i nagle nie wyrzut, mie skarga dzieciuna słabćj 
istoty, ale namiętne łkanie gwałtownćj, strasznój 
boleści, wydarło się z tój biédnéj, siórocój piersi. 

Ale temu mimowolnemu wyznaniu towarzyszy- 
ło uroczyste wyznanie Adama. Gorżkie łzy na- 
miętnego bólu osuszył wprędce uśmićch szczęścia. 
Lecz ten uśmićch, znać gość rzadki na jéj twa- 
rzy, znikł po chwili, ustępując wyrazowi dziwnie 
poważnój, głębokićj zadumy. W milczeniu i za- 
myśleniu rzeewnćm wysłuchała gorących słów Ada- 
ina, jeduak na jéj bladóm czole zaświeciła n gle 
myśl nowa a piękna i wzniosła, bo aż cała po- 
stać rozpromieniła się od jej blasku — w oczach 
ukazało się szybko powzięte, ale silne, nieza- 
chwiaue postanowienie. 

— Buzyjacielulodrzekła cicho, lecz bez drże: 
nia w głosie—znam cię i ufam zupełnie. Wióm, 
że mógłbyś dać mi takie szczęście, o jakióm nie 
marzę już oddawna, gdybym mogła przyjąć je ze 
spokojnóm sumieniem i używać bez troski o przy- 
szłość mojćj Wandy. Lecz ta myśl ciągle obecna, 
ta troska i niepokój bolesny, zatrułyby moje 
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ną Kronikę bieżącą i Przegląd wynalazków, ulep« 
szeń i celniejszych robót. 

Przegląd techniczny wychodzi w zeszytach mie- 
sięcznych — prenumerata wynosi z przesyłką rs. 8 
rocznie—w Warszawie zaś i w księgarniach rs. 6 


| rocznie, a rs. 3 na sześć miesięcy. 


Redakcyja mieści się w Warszawie przy ulicy 
Nowo-Zielnćj Xe 1064b. Przy tejże redakcyi 0- 
tworzonóm zostało Biuro dla poszukujących pracy, 
niepobićrające z góry żadnych opłat wpisowych— 
o czóm szczegółowo donosiliśmy w r. z. 


USTAWY SĄDOWE OBOWIĄZUJĄCE 
W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Pod tym tytułem ogólnym, niezwłocznie po o- 
głoszeniu postanowienia z dnia 19 lutego v. s. 
1875 roku, Gazeta Polska w dodatku swym eko- 
nomiczno-finansowym poczęła zamieszczać szereg 
artykułów poświęconych wyłącznie instytucyjom 
pokojowym. aane artykuły te wydane zosta- 
ły w zeszytach oddzielnych i obecnie wydano już 
ich dwanaście. 

„ W piórwszym—w zarysąch ogólnych, skróśloną 
jest organizacyja sądów gminnych, sędziów pokoju i 
sądów zjazdowych. 

Drugi—zawićra przepisy ogólne obu procedur. 

Trzeci—traktuje o zakresie władzy instytucyj po- 
kojowych, 

Ozwarty — wskazuje sposób sądzenia spraw kry- 
minalnych przez też władze. 

W piątym— wyłuszczono przepisy, jakie zacho- 
wać należy przy sądzeniu spraw cywilnych. 

Szósty— streszcza przepisy o dowodach w postę- 
powaniu sądowón. 

Stódmy— poświęcony jest wyjaśnieniom rozpo- 
rządzeń, dotyczących wydawania i ogłaszania wy- 
roków, tak kryminalnych, jakotćż i cywiłnych. 

W ósmym — są przepisy 0 odwoływaniu się od 
wyroków cywilnych i kryminalnych, 

W dziewiątym o kasacyi i uchylaniu wyroków 
ostatecznych.. 

Dziesiąty — przytacza rozporządzenia nrządzają- 
ce e a wykonywania wyroków. 

W jedenastym — zamieszczono oryanizacyją in- 
stytucyj pokojowych. 

W dwunastym — zebrano przepisy organizacyi 
władz sądowych co do pełnomocników przysięgłych, 
co do osób zaopatrzonych w świadectwa upoważnia 
jące do stawania przed sądami, co do komorników i 


szczęście i odebrały spokojność. Nawet obok cie- 
bie, nie mogłabym być szezęśliwą. Widzisz więc, 
że mi niewolno myślóć o sobie, dopóki jój nie 
zapewnię pomyślnego losu, dopóki nie uspokoję 
się w obawie o nią. Więc najprzód jéj musimy 
zapewnić szczęście, najprzód jéj przyszłość usiłuj- 
my zabezpieczyć choćby kosztem najcięższój o- 
fiary, najboleśniejszej walkil.. O! mój zacny, szla- 
chetny przyjacielu, ty mógłbyś ułatwić mi tę 
walkę, dopomódz w ciężkićm zadaniu — ty jedon 
tylkol., O! jakżebyś nas obie uazczęśliwiłale 
czy mię zrozumiósz, czy zechcesz przyjść w po- 


G jéj drżał, oczy błyszczały łzami. © Ręką 
wskązając post.ć biało ubranćj, samotnie prze- 
chadzającćj się w oddaleniu Wandy, mówiła da- 
1ój z zapałem: 

— Przysięgłam jéj umiórającój matce, czuwać 
nad nią, jak matka nad dzieckiem, dopóki po- 
wierzonego mi skarbu nie złożę w inne ręce. 
Mogęż ze spokojnóm sumieniem oddać ją ciotce, 
mogęż powierzyć ją nieznanemu, obojętnemu czło- 
wiekowi? Gdzież zuajdę zacniejszego nad ciebie 
opiekuna?... Komu oddam ją 2 takióm zaufaniem, 
z takim spokojem?.. Czyż zdołam wiemićj dö- 
chować przysięgi i lepićj spełnić święty obowią- 
zek matki, jak zrzekając się dla nićj własnego 
szczęścia? ... 

Silne wzruszenie opanowało mówiącą, dalekie 
wszakże od słabości, od miękkiego niewczesnego 
rozżalenia. Znać było, że te słowa nie płyną z 
chwilowego uniesienia, ałe'z postanowienia state- 
go, niewzruszonego. 

Adam spojrzał na nią z uwielbieniem, ała i z 
żalem wielkim; znał teraz do głębi tę piękną, 
niewieścią duszę. 

— Milczysz panie Adamie— rzekła smutno pó 
chwili — nie podzielasz więc moich uczuć, moich 


wożnych sądowych, oraz dołączono taksy, według 
których osoby te za swe czynności mają być wy- 
nagradzane, 

nowią dokładny Przewodnik, nietylko dla przy- 
szłych sędziów gminnych, ale i dla osób prywa- 
tnych, a td tém pewnićj, że w miejscach właści- 
wych przytoczono Wszędzie wszystkie odnośne 
przepisy, oraz wyroki kasacyjne, tłómaczące wła- 
Ściwe znaczenie prawa. 

Autor zbiora tego, jak się dowiadujemy z Ga- 
zety Polskiej, przygotował jeszcze dla zupełnego 
wyczerpania przedmiotu, opracowaną w ten sam 
Di Ustawę o karach wymierzanych przez sę- 


tów pokoju i sądy gminne, którćj druk już roz- | 


poczęto, a w dalszym ciągu wydać nadto zamie- 
rzą Ustawę notani. 

Naznaczona na żeszyt cena po kop. 15, publi- 
kacyją tę nader przystępną czyni i ułatwia ogó- 
łowi mieszkańców kraju naszego, poznanie no- 
wych ustaw, które niezadługo obowiązywać po- 
GZNĄ. 


OGŁOSZENIA. 


Potrzebna jest DZIERŻAWA na lat 12 od 

ś, Jang r. b. w dobrój glebie, z odpowiednią ilo- 

ścią ląk_1 pastwisk, przestrzeni do 1000 mórg mająca. 

INWENTARZ żywy i martwy, wszelkie uarzędzia 

rolnicze, maszyny it p, są do odstąpienia z powoda zwi- 

nięcia gospodarstwa. Inwentarz żywy jest mlody i bardzo 

dobrze utrzymany, — składa go owiec sztuk 800, — komi 

20>wołów 20,- krów 24--buhaj |, -stadniny 
sztuk kilka, 

Wiadomość co do obydwóch powyższych interesów w re- 


dakcyi Zygodtiti 
JES" We wsi Ostrowie w powiecie tutejszym, jest do 

sprzedani owozowych mi- 
ści szpakówatój, to jest ogier i ze źrebiąc'em, mają- 
ce po lat 6, Bliższa wiadomość w Ostrowie, lub u Sò- 
snowskiego w Petrokowie. 


Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego Okręgiem Nauku- 
wyw Warszawskim z dnja 16 (28) września r. z, Nr. 7496, 
otwarte zostały w m. Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 
25 „Kursa prrygotowawcze do egzaminu 
din NET AWARA do wojska i cheg. 
tych pozyskać prawa trzeciego rzędu,‘ 

Zapis odbywa się w kancelaryi Zakladu od 10-6) do 2-ój, 
wraz 'w mieszkaniu nauczyciela Michałowskiego Kazimierza, 
przy ulicy Leszno Nr. 25, od 5 do 7-6j po poludniu. 

(F. 12—3) Kapitan von Galler. 


ym sposobem wszystkie powyższe zeszyty sta- | 


FABRYKA TABACZNA 


POD FIRMA 


Konst, Kuchczyński et Comp: 


W RYDZE 
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność o wydaniu 
dwóch nowych gatunków dobrych ‘cygar: 
l. Esparteres po 4 rs. za 100 sztuk, 
2 Vegueros po 5 rs. za 100 sztuk. 
Wyłączna sprzedaż wszystkich naszych wyrobów na Królo- 
stwo Polskie, jak od lat M-ta; tak i nadał u 


J} ROSENBLUMA 

w Warszawie i Płociu 

sar W Potrokowie sprzedaż tych wyrobów w skladzie Mi- 

chelsóhna w domu W, koczorowskiego ud placu Mikolajcw- 
skiego (Nowego Rynku.) 


MAGAZYN UBIOŁÓW m 
W. ZASACKIEGO 


w Petrokowie, przy ulicy Petersburgskiéj (Kaliskićj) w hoto- 
lu Wileúskim, 

zaopatrzony zostal w wielki 

(ÓW francuzkich, aogiciskich, 


na nadchodzący sezon 
wyhor MATERYJAŁ 
austryjackic ównioż 


wych, z któ podług w magai, Sz 
kladnie, z najświóźszych żaruali paryzkidh, garderobę mę7- 
ką po pr nych cenach wykonywa 

ównicź poleca ie przybory toalety mę jako 


to: krawaty, ki erzyki, ap nki it p. i gor 
towe ubrania męziie, (2 


HANDEL WIN 


TOWARÓW KOLONIJALNYCH I DELIKATESÓW 


JULIANA FUCHSA 
w Ozęstochowie, 
Zaopatyzowy zostal na nadeliodząco Święt 
"YR 


w wielki wy- 
zystępniejszych; 
kio, Szampan- 
qgierskie, począwszy ol dwuch rubli zu gar- 
niec, oraz w porter i piwo angielskie. 


Skład piwa z browaru parowego W. Kijoka i spólka w 
Warszawie, w „którym to skladzie tuk hurtowa jak 1 deta- 
liczoa odbywa się sprzedaż na butelki po 10 kop. 


W róstauracyi w pokojach oddzielić urządzonych przy (ym 
że handlu, poleca się ta post Stotafiuz | wszystkie inno 
Btyhy swacznie sporządzane. $ 


aa 


Papiernia i młym wodny o jednów zloże- 
niu z wszelkimi rekwizytami do sprzedania 
lub wydzierżawienia w każdym czasie, wraz z na- 
leżącym do młyna gruutem i wyborzą ląką, we 
o milę od Częstochowy ku Hurbóm. 
(3-3) 


fabryk krajo- | 


BANDEL 


JÓZEFA KASPROWICZA 


naprzeciwko kościoła farnego w domn W, Belchątowskiógo 
w Petrakowie 

otrzymał z pićrwszćj ręki świćże znaczne transporta tę= 

warów kolonijalnych 

herbatę wyborową, cukier, sćry, ryby, śledzie 

it p. Poleca również anątkę suchy w wylotowych ga- 

tuńkach i różne, wiktualy, (8-3) 


CUKIERNIA 
Z T O A a 


w Petrokowie 
w domu wlasnym na rogu dwóch rynków, 

Przy nadehodzących Świętach Wielkanocnych mam za~ 
szczyt donieść Szanownój Publiczności, ża jak lat poprza- 
daich, tak i w tym foku, cukiernia moja przysposobiła 
znaczny zapas cukrów, tik deserowych, jak rów- 
nie i do ubiórania ciast; Kwiatow rozmaitych, oraz 
maczków w kilkunastu kolorach; — gkórek zaś ze 
świeżych pomdrańcz codziennie dostać będzie można w 
przedświątecznych tygodniach. 

auia stołów polecam wielki wybór Jaj eu 

bardzo gustownie przybranych, oraz ba= 
wielkości i za różne ceny. 

ý ię będą baby i plachi w kilku 

gatunkach i prawami, a mianowicić: baby 

prodotskie, migdnłowe, czekoladowe, orze- 

chowe, biszkoptowe, szafranowe, pinskó- 

, i gospodarskie —Plachi zaćrem, z kon- 
z zmasą migdałówą i tak zwano 
przekladańce tutti-fratti, — a nadto bamme 
kuchy, tarty i mazurki rozmaitych gatunki 
calą elegancyją przybrane, dò zastawy elioóby najwspaniat- 


ez 


sno zamówienia na powyższ 
a się względom Szanownój Publiczności, 
że jak lat poprzednich, tak i óbecnię zaklad 
mój zadowolić potrafi wymagania ogółu, 
RB Do te e ni potrzebny jest uezeń na "Z 
praktykę, moralnego prowadz  porządnćj rodziny 
pochodzący, któryby ukończył wajmnićj klas trzy, lub odpo< 
mie wychowanie domowe odebral; Mlodzieńcy z pro- 
wiucyi piórwszeństwo mióć będą. (3-3) 


J: r 1 1 1 
Przez ciąg trzech tygodni 
sprzedawać się będą detalicznie i hurtowo pa bardzo 
zniżonćj cenie różne gatunki WIN węgiorskich-— 

reńskich, francnzkich bialych i czerwonych. 
Wiadomość u Augusta. Olszowskiego, na 2-gićm. piętrze w 
domu W-go Grzędzicy uad kaueolaryją W-go Policmajstra. 
(8--2) 


pragnień? A jednak bylibyśmy wszyscy tak szezę- 
śliwi, gdybyś muie wysłuchał! 

— Ależ ja nie kocham panny Wandy!— zawo- 
łał z wyrzutem, — dodając potóm tonem spokojniej 
szymi—i jéj także jestem najzupełnićj obojętny. 

— Oba dziś już najserdecznićj pauu sprzyja i 
szacuje bardzo wysoko;— łatwo obudziłbyś w jéj 
sercu żywe przywiązanie. A jak dobrą, jak kocha- 
jącą byłaby ci żoną! Musiałbyś, panie Adamie, 
pokochać ją całóm sercem, bo ileż to w jój du- 
szy drogich skarbów, jakie bogactwo myśli w mło- 
déj głowie. 

Chwilę milczeli oboje. On żalił się w duchu na 
tę silną, rozumną, a jeduakźe tak bardzo kocha- 


jącą kobiótę, to teraz załzawiom, a przecież nie- | 


ugięta, stała przy jego boku — ona modlitewny, 
blagalny wzrok podniosła w niebo, pragnąc jakby 
nowych sił zaczerpnąć, — czystszego natchnienia. 

I znowu piórwsza odezwała się głosem drżę- 
cym ze wzruszenia: 


— Jeżeli tak szczórze, tak głęboko ukochałeś | 


jéj siostrę, czemuż jéj nie miałbyś pokochać, cze- 
miuż nie dałbyś jéj szczęścia? Wierzaj mi, ona wār- 
ta twój miłości, a chwilę obecnego bóla wy- 
nagrodzi ci całóm słać najczystszych rozkoszy. 

— Jednak pomyśl, rozważ, droga pani, czy po- 
trzebna wistocie ta oficra z naszéj strony? Czy 
zbytkiem praezorności i niepotrzebnóm poświęce- 
niem nie zrobimy źle jéj i sobie4... Wszak pó- 
źnićj mogłaby spotkać kogoś, zasługującego w zu- 
pełności na jéj, przywiązanie, dającego jéj swoje 
w całćj pełni i rozkwicie? Czemuż nie bierzesz 
w rachubę tak prostego, tak naturalnego wy- 
padku? 

— Wszak mówiłam panu, że niómam, nie mogę 
mióć tój nadziei! — odparła z żalem Jadwiga. — 
W tamtym świecie, w którym ona ma żyć nie- 
zadługo, trudno znalóźć serce prawe, uczucie 


$zczóre. Padnie więc ofiarą kaprysu bezrozumnćj 
ciotki, lub własnego niedoswiadczenia i nieszczę: 
snego trafu, bo mie znajdzie sił do oporu, do 
walki, nie znajdzie nigdzie pomocy i radyl.., O! 
panie Adamie, nie zabijaj swego i naszego szczę- 
ścia, nie unoś się chwilą namiętaego uczucia, nie 
odpychaj méj prosby! Bądź mężem Wandzi, 
bądź mi bratem! 

— Więc mie kochasz mię Jadwigo, nie kocha- 
łaś wcale! — odrzekł, patrząc na nią z cichym 
smutkiem. 

— 0! nie mów tak Adamie!— zawołała z wy- 
buchem namiętnego żala—nie mów tego w chwi- 
li, w którćój oddaję ci co mam najdroższego w 
świecie, lepszą, piękniej zą połowę mego ducha! 
Czyż dła ciebie rzecz tak dziwna, niepojęta, że 
poświęcam moją miłość dla szezęścia tych, któ- 
rych kocham ponad siebie i ponad wszystko ha 
ziemil... Sądziłam, że jesteś zdolny taką miłość 
zrozumióć, tyś powinien przyjąć moją ofiarę! 

— Więc ją przyjmuję, siostro, i przysięgam ci, 
że Wanda będzie szczęśliwą!—wyrzekł uroczyście 
pan Adam, całując ze czcią jój rękę, a Jadwiga 
głosem cichym, pełnym łez radosnych, wysżepta- 
ła błogosławieństwo nad pochyloną głową zacne- 
go człowieka. 


W kilka miesięcy po ślubie doktora z Wan- 
dzią, obchodzono hucznie imieniny pani prezeso- 
wéj, 8 których ukazała się poraz pićrwszy w 
Jicznónt zebraniu nowozaślubiona para. Świetne 
grono zaproszonych osób, złożone z największych 
znakomitości miasta i okolicy, powitało życzliwie 
piękną młodą mężatkę. Ale pani Hermenegilda, 
niezmiernie ciekawa wyboru Adama. nie zadowo- 
lita się ogólnóm a powierzchownóm wrażeniem. 
wywołanóm urodą pani Wandy, —jój potrzeba by- 
ło „zajrzóć w głąb’ duszy* i ocenić „wewnętrzną 


wartość“ młodćj kobióty. Jakoż przysiadając się 
do nićj kilkakrotnie, badała wytrwale a zręcznie, 
tak, że w końcu zajaśniały najżywszóm światłem 
„idealne pojęcia* i „wyższe dążenia" pani Ada- 
mowój. 

— Niedobrana paral—szepnęła poetka do naj- 
éj sąsiadki. z nieokróślonóm uczuciem przy- 
krości, zawodu i zarazem jakby zadowolenia, 
, że doktór Romecki ma przecież żonę 
rozumną. 

— Odstąpiłeś od swych zasad doktorze) Zde- 
ptałeś własuą teoryją!.„— zwróciła się do Adama 
z wejrzeniem pełaćm tryumfu. — Głosząc wszę- 
dzie, że w nas cenisz jedynie przymioty serca, 
wybrałeś jednak za żonę kobiótę obdarzoną wy- 
sokimi przymiotami rozumu! Więc nareszcie u- 
zmajesz pan swą pomyłkę, więc zgadzasz się na 
moje zdanie? 

Doktór uśmićchnął się patrząć z miłością na 
żonę. Potóm spojrzenie jego zwrócone na pannę 
Jadwigę, zajaśniało wyrazem najgłębszój czci, naj- 
szczćrszego uwielbienia, a głos drżał lekko wzrue 
szeniem, gdy odpowisdał z powagą. 

— Oboje zbłądziliśmy, łaskawa pani, zbyt je- 
dnostroon*m zapatrywaniem się na kobiétę i jéj 
posłannictwo, oboje tóż musimy zmienić trochę, a 
raczćj uzupełnić nasze teoryje wobec prawdy, ja- 
kićj uczy doświadczenie, przekonywające na ka- 
żdym kroku, że tylke wysoki rozwój umysłu w 
połączeniu z bogactwem uczucia, to jest równo- 
Waga rozumu i sorca, czyni kobićtę zdolną do 
jasnego pojmowania obowiązków życia, do wyko- 
nywania ich z miłością i poświęceniem, a tém 
samém tworzy ideał doskonałości niewieściój. 


PŁÓTNA I WYROBY ŁVIA- 
NE zagraniczne we wszelkich gatunkach, 
SŁPFAGAT szary i kolorowy, oraz 


wszelkie wyroby Finlandzkićj f:bryki Iniuxćj | 
w największym wyborze poleca P. Biernat w Warsza- 
szawie nlica Senatorska Nr. 22, dom W-go Józefa Epstoina. | 


EST Bielizny gotowój u mnie nisma, EA 
(10 - 


A | 


Handel Win, Herbaty i Towarów Kolonijalnych 
FRANCISZKA ZASACKIEGO 


w Potrokowie, przy placu Maryjaiskim (Stary Rynek) 
obok hotelu W. Michaleckiego, w domu ss. fabłońskiego, 


ga nadchodzące kw kt poleca Szar. Publiczności: 
t r = |nq zupenie świeże w naj- 
Wszelkie Towary Kolonijalue qeyszych "gatnakach, 
k również znaczny wybór WWim tokajskich WWę: 
gierskich, Francuzkieh bi i czerwo- 
nych, Miszpańskiel, ionych, 
Balijon Kloczkowskie 9 tro wołyński, Méry 
óżnych onisk ory- 
CENE KURACYJNY esie 
Wodki, Likiery i Araki krajowe i zagranicz: 
ne, Miód staropolski w butelkach ua różne ceny, 
Herbatę ronomowaućj firmy Bazyli Perłow i syno- 
wie w Moskwie i innych firm — jak również i wszelkie 
towary wchodzące w zakres handlu kolonijalnego. 
W urządzonćj przy tymże handlu 
RESTAURACY I 
podaje się w każdój porze gorące jedzenia i objady na 
zamówienia lub A la carte. È JE 


A e N A A AA E 


e aea Ds yaaa aa a 
< nj NA IPV 
ŚWIŃŻE TRANSPORTY. 

Sklad szkl: 
firmą Braci Kopińskich, zaopatrzony Zi 
chodzące święta: w talerze, półrmiski p. fn= 
jansowe, sprzedawane o 104 tani porcelano) 
sig. K, P, M. po rs. 2 kop. 30 za tuzin; — szkło stolowe | 
różnych gatunków 

W tymżo składzie są do nabycia obrazy, lustra. 
ramy gotowe lub wedlug wyboru na poczekaniu dopaso- 
WYWAIE, Maez kamienne, eble gi 
szkło taflowe it p y nader umi: 
kowane. 

Zarazem SKR: 
wszelkich robót na 
ców i kuchen kaflowy 
względom Szanownój Publicznoś 


OOO OOC OE 


ta: 


OCAODACARNA, 


* 


egzystujący w domu W-go Grzędzicy, pod 
tal na uad- 


wszystko Zi 


ię jak najtaniej wykonania 
tela, tudzioż stawiania 


Osoba wysoko wyksztalconm w muzyce, 
mieszkająca na wsl, życzy sobie przyjąć pa= 
mienke pragnącą gruntownego muzykalnego wydoskonale- 
nia. Wiadomość w redakcyi Tygod 


(3+ 3) 


E Wa wsi Nosalewice (o wiorst 2 od miasta Przed- 
= borza) jest do wyprzedania po cenio przystępnój 
SZKÓŁKA szczopów gruszkowych i jabłom= | 
kowych najwyborniejszych gatunków, | do 5 letnich) 
sztuk 4000. Chcącym nabyć czy calą ilość, czy część jaką. | 
wskaże wlasciciela tój szkółki pan ekspedytor poczty w 
Przedborzu. (3—3) 


Uzdolniony STARSZY FELCZEM posiadający kil- 
kunasto-letnią praktykę szpitalną — zaopatrzony w najlepsze 
świadectwa kwalifikacyjne — mogący złożyć rekomenlacyje | 
osób wiarogodnych —poszukaje zajęcia ua prowineyi, w ob- 
szerniejszćj gminie lub przy zakładach fabrycznych, — Bliźsza 
wiadomość w redakcyi Wygodnie lub przez Żarki w Mzu- 
rowie u właściciela tychże dóbr. 


(3-2) 


Jest do sprzedania WIEŚ pomiędzy 
dwoma szosami położona, przy których ma 
karczmy własne, o 5 wiorst oil m. Petroko- 


wa, tozległość jéj wynosi wogóle mórg 302 (w tém 7 mórg 
łąki), bez żadnych służebności. W zasiewach są wprowa- 
dzone dwa płodozmiany: — jeden 10-polowy (po m. 13 pr. 
40); — drugi 7-polowy (po m, 17) Zabudowania w dobrym | 
stanie, dwór obszórny i wygodny, ogród owocowy i 3 zary: 
bione sadzawki. Inwentarz odpowiedni może być now 
bywcy ustąpiony, Przytóm nadmienia się, że hypoteka tój 
wsi nie jest obciążona wierzytelnością Towarzystwa Kredy- 
towógo jakkolwiok przyznaną jest pożyczka z podatku grun- 
śowogo rs. 3960. Wiadomość w redakcyi Zygodnia. (3—2) 
W majątku Trzepnica, mila od stacyi drogi 
żel, Gorżkowice, jest do sprzedania 70 owice 
macior mlodych, zdrowych, zdatnych do 
chowu, z odbiorem tychże pa zdjęciu welny, 
zamówić wszakże teraz już można Tamże są M 


sprzedaż. Wiadomość udziela i obstałauki przyjmuje sklep 
rolniczo-handlowy Zaloskiego, Chotkowskiego i Wyżnikiewi- 
cza w Pelrokowie. (8 2) 


Zawiadamiam niniejszóm Szanow- 
ną Publiczność, że stale przyjmuję 
do szycia bieliznę męską i kobiócą za 


cenę bardzo umiarkowaną w parterowym domu 
W. Ilkowicza, gdzie sklep farbiarza Hejninger'a, 


| gminnych, tudzi 


przy placu Mikołajewskim (Nowy Rynek). 
(6—4) Bronisława Nowicka. 


W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie. 


= 
W REDAKCYI TYGODNIA 


przyjmują się zapisy na członków: 
„Vowarzystwa Usad Rolnych," 
/Tonarzystwa Zachęty Sztnu Pięknych 
w Krolestwie Polshkićm, 
„Towarzystwa Opieki nad zwierzętami,” 


„Społki Jedwabniczej, 
tamż 


1) Przyýjmują się wszelkie w czenia w Towarzystwie 
Jakos, a mianowicie ogniowe toluo, fabryczne, miej 
skie i w osadach gradow e, —kapitalow pośmiertnych i z 
calego zakresu ubezpieczeń życłowych, orsz transpor- 
tów lądowych i wodnych 

2. Zawiera się umowy ni 
krowni w Rudzie Pabijanieki 
raków przy tutejszej stacyi 
dzie. a masienie 


ydzenie burakow dla cu- 
którćj skład do odbioru bu- 
drogi żelaznój urządzonym bę- 
'dzielane piantatocom bez- 
płatnie już nadesłanóm zostało, jak niemnićj: 
3) Przyjmują się upoważnienia do zanoszenia apelas. 
eyj w kwostyjsch włościjańskich lub ód wyroków sądów 
ż do przeprowadzaniazamiany słażeb- 
mości leśnych, rożdziału polnych past- 
wisk i yleniu xzachow 
w myśl świćżo wydanego w tej mi 
czynności jak najskrupulatuićj wykwalifikowani specyjaliści 
przeprowadzać będą, aż do uzyskania stanowczych decyzyj 
Władz właściwych. 


e> Odpowiedzi listowne odwrotną == 
pocztą. 


DOM POŚREDNICTWA 


POD FIRMĄ 
mi 4 
E. TOHORZEWSKI 
W PETROKOWIE, 

Istniejący pod powyższą firmą od lat ośmiu 
dom mój, rozszórzając zakres swój działalności, 
ma ua celu nićść użyteczne usługi ogółowi, jak 
niemnićj ułatwiać nabycie tak ziemianom, jak i 
handlującym różnych towarów i przedmiotów po 
cenach składów głównych, lub zakładów i fabryk 
produkujących takowe. 

Dla tego tóż obok ubezpieczeń od OGNIA i 
GRADU, dochodów dożywotnich, kapitałów po- 


śmiectnych i posagowych, obok sprzedaży, zamia- | 


ny i wydzierżawiania dóbr, lasów i domów, dom 
mój posiada obecnie skład MACHIN ROLNI- 
CZYCH, wszelkie NASIONA tak pastewne (nie 
wyłączając KOŃSKIEGO ZĘBU) jak i warzyw- 
ne, tudzież nasiona kwiatów i rośliny cieplarnia- 
ne. Skład HERBATY wszystkich firm, z odpo- 
wieduim rabatem dla kupców,— skład WIN fran- 
cuzkich, HISZPAŃSKICH, LIKIERÓW ORYGL 
NALNYCH zagranicznych, farb, pokostów, ole- 
jów, świćc, mydła, jak niemnićj rozmaitych ga- 
lenteryjnych wyrobów — Skład CEMENTU i NA- 
WOZÓW SZTUCZNYCH, wyrobów blaszanych, 
żelaz , gwoździ, kufrów i kuferków. smarowi- 
deł, KAS UGNIOTRKWAŁYCH, MASZYN do szy- 
cia, 01 innych przedmiotów i towarów. 

O czóm zawiadamiając Szanowną Publiczność, 
mam honor zapewnić, że w załatwianiu wszelkich 
zleceń, coraz dogodniejsze przedstawiać warunki, 
jest moim obowiązkiem i zasadą. 

Przewidywany rozwój różnorodnych interesów 
przy osiedleniu si nowych instytucyj rządowych 
w m. betrokowie, jest jedoym więcój dla muie 
bodźcem do rozwinięcia działalności mego biura, 
tak, by mogło odpowiedzićć wszelkim możliwym 
żądaniom w zakresie rolniczym i handlowym, nie 
ograniczając się na redagowaniu prośb do władz 
w różnych językach, *ale przyjmując na siebie z 
upoważnienia przeprowadzanie lub czuwanie nad 
całym przebiegiem danego interosu. 

Że zaś z drugićj strony dochodzą mię rozpu- 
szczane wieści, jakobym miał zawrzóć, czy též 
wstąpić do WSPÓŁKI w prowadzonym przeze- 
mnie interesie. uważam za konieczne publicznie 
temu ZAPRZECZYĆ, a zarazem uprzejmie pro- 
sić wszystkich, którzy mię swém zaufaniem za- 
szczycają, aby wszelkie korespondencyje wprost 
pod moim wyraźnym adresem nadsyłąć raczyli, 
z udzieleniem marek na żądane odpowiedzi. 

(3—3) E Tekorzewski. 


=> Poszukuje miejsra Administrator dóbr z 

s A kaucyją rs. 6600. Wiadomość w Skla- 

dzie nasion i narzęłzi rolniczych Zaleskiego, 
Chotkowskiego i Wyżnikiewicza w Petrokowie. (5—2) 


JlosBoaeno Liensypow. 


DLA WIADOMOŚCI SĄSIADÓW. ROLNIKÓW. 


Przy nadchodzącćj porze wiosennćj, podaję do 
wiadomości, że w majątku Lubiec, najbliższym 
stacyi pocztowćj Szczerców, niżćj podpisany, wszedł- 
szy w stósunki z renomowaućmi gospodarstwami 
zagranicznómi Szlązka, Ozech, Saksonii, Belgii i 
Francyi, posiada ma składzie nasiona buraków: 
wielkich (Leutewitz), białych olbrzymich, czerwo- 
nych nad ziemią rosnących marchwi, rzepy, lucerny, 
sporku, esparcety, kukurydzy (końskiząb i węgier- 
ska), różnych gatunków zboża i traw, i takowe 
ma do sprzedania po cenach bardzo przystępnych. 

Z żądaniami i o bliższe objaśnienia co. do cen, 
proszę adresować: „Oskar Saint-Paul w Lubcu 
przez Szczerców.* 

Tamże wiadomość o kupnie MAJĄTKA ZIEM- 
SKIEGO w okolicach Petrokowa, mającego rozle- 
głości 45 włók, w których 25 włók lasu. Wiado- 
mość o nim powziąć można i w redakcyi „Ty- 
godnia.* (6—6) - Oskar Saint-Paul. 


PALTO mẹzxie syberynowe, zupeł- sz 
nie nienoszone, jest do odstąpienia za c 
umiarkowaną eenę — o adresie właściciela dowie- 
dzićć się można w redakcji Tygodnia, (3—3) 


dj Jest do sprzedania zaraz lub od s. Jana 
dom drewuiany z takąż oficyną i place uie- 
zabudowany w m. Nowo-Radomsku poil Nr. 214 
i 21D, przy ulicy Żabićj położone. Wiadomość 
w redakcyi Tygodnia. (2-2) 


Jest do sprzedania lub na zamianę MOCZ 
z fordeklem używany w dobryn 
przystępną. — Wiadomość u f 
powozów w domu W-ćj Klesze 
Misołajewskim placu (Nowy Rynek). 


MACHINY PAROWE - 


paryziie z kotłami stojącymi nadzwyczaj praktyczućj kon- 
strukcyj; Wekarnie najnowszych koustrokcyj różnój wiel- 
kości tak do pasów zastósowane jak i podałówe, Wier= 
tarmie fraucuzkie różnej wielkości 1 konstrukcyj Mem 
biaenie do żelaza i innych metalów Fłoczmie 
(sztanee) do wybijania dziur w blasze z noży 
Nożyce do krajania blachy i żelaza; Niachimy z pi 
mi okrągłómi i taśmowómi; Bwążki szmerglowe i odpo- 
wiednie do tychże Machiny, oraz wszelkie inne Fiaszy my 
pomocnicze dl. isiącharzy, Btolarzy, Słunnrzy, 
Mowali it p. 

poleca po cenach uader umierkowanyci 

thini Wyrobów Techniczny 


ük SUMYN 


w Warszawie, Marszałkowska Nr. 41. 


skład Mas 


3) 


7 " DROHNTOZNK 

WYROBY TECHNICZNE 
Pasy skórzane uigielskie do maszyn, bardzo trwale, 
podlng szerokościwod rs. | za fn; Gazę Jedwabną 
na pytle, w najlepszym gatunku, 42 cale szerokości WW y= 
roby Gumowe jako to: Płyty, Sznury, Rurki, Krążki, 
it, d. od rs. I kop. 10 za tunty WWęże Hacnopme do 
sikawek i rozprowadzania wody, Pakunek amorykaiski 
samosmary do tłoków, dający nadzwyczajne. oszczędności, 
w grubości ód z do cala; alimiachk do pancwek, 
yoh wi iwa do Ma- 
po 100 fuutów i 
gcój po kop 104 za funt. Manemetey mające 3, 4, 
6 cali średnicy, do 20 atmosfer; WWeatyłe żelazno z 
flauszami, przelotne i kątne. Oraz wszelkie inne armatury 

poleca: 


FEI. SOMYA: 


w Warszawie, Marszałkowska Nr. 4. IF. 


Od 1 Jipca r. b., lub trochę wcze- 
śnićj, poszukuje posady RZĄDZCY 
DÓBR człowiek wszechstroanie z go- 


spodarstwem rolnóm, leśnóm, prowadzeniem g0- 
rzelni i t. p. obznajmiony. W razie wymagania 
przedstawić może opinije ludzi znanych w kraju. 

Adres złożony w redakcyi „Tygodnia.“ (6—5) 


SES" Jest do sprzedania Zubinu żółtego kor: 
100— Wiadomość w redakcyi Tygodnia, 
lub na miejscu w Mokraczu, odległym od Petro- 
kowa wiorst 17 od Bełchatowa wiorst 7. (8—8) 


ADOLF SULIGOWSKI, patron przy trybunalo 
cywilnym w Warszawie. otworzył tamże, kancela- 
ryją przy ulicy Miodowćj w domu pod Nr. 9, 

(12—8) 


Kartoni korcy 200 i Siama pogodnie 
zehranega 400 centharów jest do sprzedania w 


Rakowie. Wiadomość na miejscu — listowuie przez. stącyją 
pocztową Petrokow. Biesiadowski, 
(5—2) 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


